Należytość pocztową opłacono ryczałtem. 


wychodzi wraz z dodatkiem ilustrowanym w niedzielę rano. 
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Kraków, 11 lipiec 1925. 
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Jak donosi żydowska prasa codzienna, akt 
fihalizacji porozumienia polsko-żydowskiego 
odbył się następująco: l i 

U premjera Grabskiego jawiła się delega- 
cja Koła żydowskiego, którą tworzyli posłowie: 
Reich, Farbstein (Mizrachi), Kirschbaum (Szlo- 
mó Erńune), Rcizes (bezpattyjni), Schreiber 
(trakcja sjon.) i sen. Trusker (kupiectwo). Zja- 
wila się ona w ubiegłą sobotę w gmachi pre- 
zydjum Rady ministrów. Premjer przyjął de* 
legację w obecności podsekretarza stanu pre- 
zydjum Rady min. p. Studzińskiego. 

Zabiera głos prezes Koła żydowskiego, pos. 
Dr. Reich, który zwraca się do szefa rządu z 
następującem przemówieniem: 

Panie Pteinjerze! Reprezentanci rządu 
odbyli szereh rokowań z przedstawicielami 
Koła żydowskiego, które doprowadziły do 
porozumienia. w konsekwencji tego wyra- 
żam nadzieję, że zaspokojone zostaną zgo- 
dnie z Konstytucją postulaty ludności ży- 
dowskiej w dziedzinie religijnej, kulturał- 
nej, politycznej i gospodarczej i że uła- 
twiona Jedzie społeczeństwu żydowskiemu 
współpraca dla dobra i rozkwitu państwa, 

itore wszystkim odłamom ludności a także 
mniejszościom narodowym w państwie za- 
mieszkałym, da możność zaspokojenia ich 
` słiisznych postulatów. 

Koło żydowskie stało zawsze i stoi te- 
raz na slanowisku państwowości palskiej, 
nienaruszalności granic Rzeczypospolitej. 
W myśl tych zasad prowadzić będzie nadal 
wa politykę demokratyczną. Przejęte temi 
zasadami ma zaszczyt Koło żydowskie 
przedłożyć następującą deklarację: 


ESET rZTYyza 


[PI [Em 


do sprzedania i 
lub wydzierżawienia 
w Krakowie 


najnowszej Konstrukcji'i urządzeń pieców 
angielskich z dumem 1. piętrowym o 31 
ubikacjach do sprzedania. Czynsz miesz- 
Kalny niesło od 1. 10. 1925. zł. 1*:600 mies, 
Wydzierżawię no kilka lub kil- 
kanaście lat samą piekarnię z 
dwoma sklepami. 
Cena kupna 30.000 dolarów. 


Dzierżawa wedłag umowy. 
Zgłoszenia dô Administr, Hasła Narótówógo. 
ERE WEYPTEKĘC 

Przedsiębiorstwo 


Dekor, mal, lakiern. i szklarskie 


Kazimierza Mikulskiego 


Absolwent wyższej szkoły przemysłowej w lego 
Zurychu odznaczony. dyplomami w Wiedniu, Zurychu 
i wystawie architektonicznej w Krakowie, 


Kraków, Garbarska 10. Tel. 3250. 


Podejmuje się projektowania i wykona- 
nia robót artyst. mal. kościołów, sal, bu- 
oki itp. W całej „Polsce po cenach 
„konkurencyjnye z 


AED DEJSEJ 
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Deklaracja Koła żydowskiego. 


„Koło żydowskie, stojąc trwaie na sta- 
nowisku xienaruszalności gianic i mocar- 
stwowych interesów państwa polskiego, o- 
raz uznając potrzebę jego wewnętrznej: kon- 
solidacji stwierdza, że zgodnie z temi zasa- 
dami prowadzić będzie na terenie sejmo- 
wym politykę ogólną jak również swą poli- 
tykę narodową w obronie praw i interesów 
żydowskich. 


W odpowiedzi na przemówienie prezesa Rei 
cha premjer Grabski odpowiedział: 


Odpowiedź premjera Grabskiego, 


Oświadczenie panów przyjmuję z peł- 
nem zadowoleniem, Z mojej strony mogę 
Panów zapewnić jedynie, że rząd oczeki- 
wać będzie ustalenia się polityki stronnictw 
żydowskich w duchu uzgodnienia ich z mo- 
carstwowym interesein Rzeczypospolitej, 
zewnętrzna konsolidacją państwa oraz fi- 
nansowo-gospodarczą odbudową 'kraju, że 
ze swej strony rząd będzie udzielał większą 
uwagę potrzebom ludności żydowskiej 
oświatowym, kulturalnym i gospodarczym. 
Uzupełniając tę deklarację premjer wygło- 

sił następnie przemówienie, utrzymane w tonie 
niezwykle serdecznym, oświadczając między in- 
nemi: 
Zagadnienie żydowskie zarówno samo 
przez się jak i w szczególności pod względem 
układania się stosunków pomiędzy społeczeń- 
stwem polskiem a żydowskiem jest niezwykle 
skomplikowane i dlatego dobrze jest, że dła 
rozwoju tego problemu obie strony, owiane do- 
brą chęcią, zrobiły pierwszy krok, który, mam 
nadzieję, będzie początkiem nowej ery. Zwolna 
doszło się do przekonania, że nie do utrzyma- 
nia jest stan, w którym jeden odłam ludności 
ciągnie korzyści z państwa z uszczerbkiem dla 
drugiego odłamu. Pożądanem natomiast jest, by 
wszyscy razem pracowali nad umocnieniem 
państwa, które też wszystkim na równi ma słu- 
żyć. W myśl powyższego rząd w najbliższym 
czasie opracuje szereg rozporządzeń mających 
stanowić pierwszy krok w kierunku zaspokoje- 
nia potrzeb żydowskich w dziedzinie kultural- 
nej, politycznej*i gospodarczej. 
Na tem zakończyła się oficjalna audjencja. 

* 

Po odejściu delegacji Koła żydowskiego 
premjer Grabski wyraził gotowość przyjęcia 
przedstawicieli prasy polskiej i żydowskiej. 
Premjer Grabski oświadczył dziennikarzom: 

Panowie chcecie usłyszeć odemnie o 
tym akcie kilka stów, który dopiero się od- 
był. Z jednej i drugiej strony dodano do 
tekstu deklaracji wstęp. Odemnie dodane 
zostały słowa, które przewidują zasady, we- 
dle których stosunki mają się ułożyć w 
przyszłości. W przyszłym tygodniu odbę- 
dzie się posiedzenie Rady ministrów, na 
którem rozpatrzony będzie szereg zarządzeń, 
że tak powiem, już dojrzałych i pzzygoto- 
wanych, a przez rząd wydać się mających 
w dziedzinie oświatowej i kulturainej oraz 
mających związek ze sprawami gospodaz- 
czemi, fo jest to, co w. najbliższym czasie 
będzie złalwioge 


Pakt z żydami. 


Następne sprawy będą się rozwijały z 
biegiem obustronnym. Stosunek państwa do 
ludności żydowskiej i na odwrót sa to rze- 
czy, które wymagają twórczego życia i ży- 
cie samo wypełni je treścią. O ile ludność 
żydowska będzie się przyczyniała do wzmac- 
niania siły i połęgi państwa, to oczywiście 
niki w Polsce nie będzie inaczej patrzył na 
dążenie ludności żydowskiej do rozwoju o~ 
światy i kultury swoistej jak przyjaznym 
okiem. Dążenia żydów do wzmocnienia wła. 
snego dobrobytu nie będą nikomu szkodziły, 
polegać bowiem będą na dobrobycie same- 
go Państwa, Przez to ścisłe zespolenie do- 
brobyłu naszego Państwa z dobrobytem 
łudności żydowskiej otwierają się dla lud- 
ności żydowskiej dobre perspektywy io- 
cżywišcie Państwo będzie przychodzitp tej 
ludności z wszelką pomocą. Tak się rzeczy 
pizedstawiają zassduicza. Szczegóły ujaw- 
nione bgdą droga komunikatów o posłedze- 
niach rządu, na których będa żataświone 
poszczególne sprawy. 


> 


Bezpośrednio po TaD. 
u premjera Grabskiego rozmawiał korespondent 
„Nowego Dziennika z posłem Rejchem. Zapy= 
A o znaczenie aktu poseł Reich odpowie- 
dział: 


NOA R aks 


= Uważam akł obecnie zākcńczony za 
Wszyscy są W tem 
zgodni. Niewątpliwie wywoła on zmianę na- 
strojów, To jednak mie wystarcza, Zmianie 
nastrojów towaszyszyć winny konkretne 
czyny zë Slrony TzĄGU, 


rzecz wielkiej wagi. 


Uważam, że reprezentanci żydostwa 
polskiego, którzy przyczynili się do dojścia 
do skutka dzisiejszego aktu zapisani zosta- 
ną W dziejach żydów polskich, 2 drugiej 
strony także przedstawiciele rządu, którzy 
doprowadzili porozumienie do końca, zapi- 
sali sią 4nbrze dla narodu polskiego. 


Terez będziemy mieii naprawdę 
judec-Polouję ! 
(Za jaką cenę sprzedali swoją lojalność) 


Wszystko to są oczywiście frazesy od Świę- 
ta — ceremonje, gorzej jednak przedstawia się 
sprawa z punktu widzenia realnego. Wpraw- 
dzie Rząd do tej pory nie ogłosił punktów 
„pachtu” — jednakowoż „pachciarze”* już o nim 
piszą. 


Żydowska Agencja Telegrałiczna „Eta“ do- 


nosi, że Rząd poczynił żydom następujące zo- 
powiązania: 


z o OE TC Z zm 
GUS 5: Nowo Gtiary i Tą | 


ślad prany, sala 1 tiara | 


STANISŁAW RBUŚSAREK 
KRAKÓW, FLORIAŃSKA 47, w podworcu, 
Wypoźycza się naczynią na wszelkie 
zebrąnią towarzyskie, oraz podejmus | 
„ie sę dostaw go wszystkich instytucji. 


"DWF 


Str. 2 


1) Rewizja koncesji monopolowych będzie 
przeprowadzona dopiero po 5 latach (A więc 
nigdy! Red.). : , 

2) Rząd polski zniesie rozporządzenie o 
przymusie używania języka polskiego w we- 
wnętrznej biurokracji, na posiedzeniach wyzna- 
niowych żydowskich. 

3) Opracowane będą prawa o autonomji ży- 
dowskiej i gminy wyznaniowej. 

4) Szkoły żydowskie otrzymają prawo uży- 
wania języka wykładowego bądź polskiego, 
bądź żargonowego, kądź hebrajskiego. 

5) żydowscy kupcy i przemysłowcy korzy- 
stać będą na równi z wszystkimi innymi z kre- 
dytów państwowych instytucji kredytowych. 

6) Do Rady Banku Polskiego żydzi wyślą 
swojego przedstawiciela. c 

7) Ograniczenie procentowe żydów w pań- 


stwowych zakładach naukowych będzie znie-. 


sione. 

8) Urzędnicy usunięci z państwowej służby 
z racji swego żydowskiego pochodzenia, będą 
reaktywowani. 

9) Koło żydowskie przedstawi Ministerstwu 
sprawiedliwości listę urzędników kandydatów 
żyd. na posady rządowe i z listy tej kandydaci 
będą mianowani. 

10) Utworzony będzie przy Ministerstwie 
wyznań i oświaty osobny wydział dla żydow- 
skich spraw szkolnych. 


Ponieważ dalszych dokładnych danych co 
do paktu nie ma jeszcze na razie, wstrzymuje- 
my się od krytyki i bez komentarzy podajemy 
powyższe doniesienie. W każdym razie jest ono 
bardzo a bardzo znamienne! 


Już stawiają beszczelne 
żądania! 


Jeszcze prof. Stanisław Grabski nie zdążył 
poinformować społeczeństwa polskiego a na- 
wet własnego stronnictwa, 0 przebiegu 
tajnych rokowań z żydami, gdy ci ostatni, po- 
kłóciwszy się między sobą, obrócili w niwecz 
całą jego pracę. Między imnemi grupa ortodok- 
syjny sjonistów „Mizrahi“, poddawszy ostrej 
krytyce stanowisko posłów Thona i Reicha, na- 
zbyt, jej zdaniem ustępliwe, wystąpiła z wła- 
snym wnioskiem, który podajemy dosłownie: 

Jest to ultimatum, utrzymane w tonie na- 
pastliwym i w najwyższym stopniu prowoku- 
jącym. 

1) Koło żydowskie nie stawia żadnych 
żądań, prócz zastosowania Konstytucji wo- 
bec ludności żydowskiej. 

(Efekt obliczony na zagranicę: w Polsce 
obowiązywały dotychczas względem żydów 
jakieś ustawy wyjątkowe. Przyp. Red.). 

2) Koło żydowskie stwierdza, że stojąc 
na stanowisku nienaruszalności granic i in- 
teresów mocarstwowych Państwa Polskie- 
go, na gruncie sejmowym prowadzić będzie 
1 nadal politykę narodową w obronie praw 
i interesów ludności żydowskiej, bez usz- 
czerbku jednak dla słusznych żądań innych 
mniejszości narodowych. 

(Żydzi dają tutaj niedwuznacznie do 
zrozumienia, że nie przesądzają swej lojal- 
ności na wypadek, gdyby obecne stosunki 
uległy zmianie i którakolwiek z „innych* 
mniejszości słusznie zakwestjonowała gra- 
nice Polski. Przyp. Red.). 

3) Konsekwentnie z tem Koło będzie 
się przyczyniało do przychylnego przez or- 
ganizacje żydowskie międzynarodowe i za- 
graniczną prasę żydowską traktowania 
spraw polskich na terenie międzynarodo- 
wym. x 

(Jest to aforyzm obiiczony na łatwo- 
wierność prof. Grabskiego: żydzi „konse- 
kwentnie* należąc do cesławionej „szesnast- 
ki“, każdej chwili mogą oświadczyć, że 
kampanja antypolska w prasie żydowskiej 
za granicą jest prowadzona bez ich woli i 
wiedzy. Przyp. Red.). 

4) Wykonanie: Rząd ogłosi odezwę 
do Narodu Polskiego o znaczenia ugody i 
wzywającą ludność do zmiany stosunku 
swego wzg!ędem ludności żydowzkicj, tząd 
roześle cyrkularz do wszystkich urzędów z 
wezwaniem sprawiedliwego traktowania 
spraw żydowskich i zwracającego uwagę, 
że żydzi są równouprawnionymi obywate- 
lami Państwa Polskiego. 


Słowem, rząd poiski ma stwierdzić oficjal- . 


nie, ze jego zrzędiycy znęcali się nad łudnością 
żydowską, a stosunek społeczeństwa polskiego 
do żydów cusowiada wizerunkowi, 'rzedsta- 
włanemu © szeregu lat w ptasia żydowskiej 
całego świata. ©yvlxo bezczelność i viepoczy- 


„HASŁO NARODOWE" 


talna arogancja n'egły podykłować autorom 
wnioskn podobny „warunek“ zgody. Ale wina 
spada tntaj głównie na prof. Grabskiego. On to 
rczzuchwalił do ostatnich granic międzynaro- 
dówkę żydowską, nawiązując z nią perirakta- 
cje, gdy miał prawo i patrjotyczny obowiązek 
stawiać jej bezwzględne żądania. 

Jeśli Koło żydowskie poczuwa się do repre- 
zentowania wszystkich żydów, w imieniu któ- 
rych ośmiela się stawiać Polsce ultimatum, po- 
nosi również odpowiedzialność za wszystkie 
machinacje żydowskie przeciwko Panstwu Pol- 
skiemu. Żaden większy proces szpiegowski nie 
obejdzie się bez udziału żyda. Żadna afera 
kresowa, żaden walutowy szwindel, żadne zło- 
dziejstwo w intendenturze i przy dostawach 
państwowych. 

Nie równouprawnienia, ale bezkarności, za- 
mykania oczu na destrukcyjną rolę żydów w 
naszej organizacji społecznej domagają się sjo- 
niści z grupy „Mizrachi“ wzamian za deklarację: 
lojalności, która jest dla nich świstkiem bez 
znaczenia. A prof. Grabski bierze to za dobrą 
monetę! 


P a e 
Co mówią o ugodzie 
Ó LJ CY 4 CJ 
niesjoniści ? 

Pisaliśmy już o tem, że w kole żydowskiem 
panują rozbieżne poglądy na ugodę. A oto 
szczegóły: 

Żydowska prasa wileńska odnosi się wro- 
go do układu między rządem polskim a kołem 
zydowskiem. Zaznacza ona, że umowa jest dzie- 
łem żydów z Małopolski i Kongresówki, a ży- 
dzi z Wileńszczyzny nie uznają jej, jak rów- 
nież nie uznają koła żydowskiego. 

„Unser Folkscajtung*, organ Bundu, wy- 
chodzący w Warszawie, tak znowuż pisze o u- 
godzie: 


„Z szacherkami handlarzy z Koła nie 
mamy yic wspólnego. Żydowska klasa pra- 
cująca wie, że nie w drodze przetargów z 
reakcją, lecz w drodze niezmordowanej 
walki z nią zdoła osiągnąć urzeczywistnie- 
nie swych słusznych żądań. Robotnik ży- 
dowski wie, że wałka ta odniesie skutek 
tylko wówczas, gdy zjednoczą się w niej 
wszyscy uciskani i prześladowani, bez róż- 
nicy narodowości i wyznania...“ 


Nadmierna czołobitność 
rządu wobec sjonistów. 


Min. Spraw Zagran., Aleksander Skrzyń: 
ski wystosował przed wyjazdem za granicę na: 
stępujące pismo do 


z RO OE Z Z R OE Z, CRO RD ze p ER W 


Nahuma Sokołowa, prezydenta Egzekutywy 
Wszechświatowej Organizacji Sjonistycznej: 


Szanowny Panie! 


Korzystając z pobytu Pana w Warszawie, 
; po wysłuchaniu Jego wyczerpującego j wszech: 
stronnego referatu o stanie i rozwoju Palestyny 
w związku z zakładaniem się tam ogniska na- 
rodowego dla narodu żydowskiego w myśl 
mandatu otrzymanego przez Anglłję — przy- 
jemnie mi jest oświadczyć, że rząd polski śledzi 
z żywem zainteresowaniem rozwój usiłowąń or- 
ganizacji sjonistycznej, zmierzających do odbu- 
, dowy indywidualności narodowej i kultury ży- 
. dowskiej na gruncie jej historycznej kolebki 
, Narodowej. 
j Zrozumiałem jest, że rozwój tych usiłowań, 
owianych duchem humanitaryzmu, nie może 
t dotknąć w niczem praw i inieresów innych 
Í narodów, zamieszkujących w Palestynie oraz 
; miejsc świętych, tak drogich wszystkim kato- 
, likom i narodom chrześcijańskim wogóle. 
3 Rząd polski w granicach ustaw Związku 
«narodów i zgodnie z duchem traktatów mię- 
„dzynarodowych, będzie udzielał moralnego po- 
/ parcia tym godnym uznania staraniom, w któ- 
É rych upatruje dążność do postępu na polu cy= 
wilizacji i pokoju. 


WITT MAITE "ZEIT 


Z. 


Aleksander Skrzyński. 


4 Deklaracja rządu polskiego na rzecz sjoni- 
zmu spotkała się oczywiście, wśród sjonistów 
z entuzjazmem. Wprawdzie, nie: poskąpiła pra- 
sa sjonistyczna nawet w takiej chwili swoim 

„ dobrodziejom drwin, bo jak powiada „Nowy 

* Dziennik“, 

„Polska niema właściwie znaczenia w 
polityce międzynarodowej i w Lidze Naro- 
| dów“, 

w każdym razie, w samej Polsce zyskują sjo- 

niści olbrzymie korzyści w stosunku do innych 

partyj żydowskich, 


z Naa 
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Jeżeliby Białorusini chcieli 
oderwać się od Polski 
żydzi im pomogą nino Ugody! 


Taki jest sposób patrżenia na ugodę żydów 
zagranicznych ! 


w Główny organ sjonistów niemieckich, ber- 
lińska „Jiidische Rundschau“, zamieszcza w o 
stiatnim swym numerze artykuł pt. „Polnische 
jüdische Verstandigung", czytamy tam: 

„Dzisiaj chodzi p tó, aby żydowska opinja 
publiczna także i poza granicami Polski zajęła 
wobec tego zdarzenia stanowisko, 


Żydzi całego świata witają fakt, iż w Polsce 

został uczyniony początek usunięcia ogromnej 

przepaści między społeczeństwem polskiem a 
żyjącymi w Polsce żydami. 


Ani żydostwo polskie, ani współczujące z niem 
żydostwo zagraniczne nie pragnęło, aby prze- 
paść między państwem polskiem, społeczeń- 
stwem polskiem i żydostwem polskiem została 
uwieczniona. ' 
r „Naczelny problem żydostwa polskiego po- 
siada obecnie — poza żydowskiemi potrzebami 
narodowo-kulturalnemi Ra 


charakter czysto gospodarczy. 


Trudne położenie gospodarcze państwa polskie- 
80 odbija się z natury rzeczy szczególnie fatal- 
nie na żydach polskich. Do tego przybywał do- 
tychczas antysemicki kurs wszystkich po sobie 
następujących rządów polskich. 


Szczególnie jaskrawo występował antysemi- 
tyzm rządowy na polu administracji wobec 
żydów. pS 


Zawarty pakt porozumienia ma zapoczątkowaćć 
erę, w której polski rząd centralny poczynił 
wszelkie wysiłki, aby panujący w ustawodawe 
stwie i w administracji kierunek antyżydowski 
usunąć. Że usiłowanie to nie może zostać zrea- 
lizowane bez reszty i nie odrazu we wszystkich 
dziedzinach politycznego, społecznego i gospo- 
darczego Życia: Polski, jest zupełnie zrozumia= 
łem tak dła żydostwa polskiego, jak i dla nas. 


Jeszcze nienawiść do żydów tkwi mocno w U- 
rzędach polskich. 


Niezmienionym pozostaje nieszczęsny dla ży- 
dów fakt ekonomiczny, iż stoją między produk- 
cja a konsumcją, padając w ten sposób w pier- 
wszej linji ofiarą gospodarczych tendencji roz- 
wojowych, ujawniających się w całej Europie, 
a także i w Polsce. - 

Zainicjowane porozumienie jest godnym 
powitania początkiem. 


Przyczyni się ono niewątpliwie do wzmocnienia 
stanowiska Polski na świecie. 


Ważniejszem jeszcze, aniżeli pakt z rządem 
polskim, byłoby porozumienie od narodu do 
narodu. Do tego celu jest jeszcze jednak droga 
dość daleka. Czy zostanie on osiągnięty, jest 
wobec nastroju antyscemickiego prawie wszyst- 
kich warstw społeczeństwa polskiego rzeczą 
wątpliwą. 


T 


W żadnym atoli razie nie naruszy porozumie- 
nie polsko-żydowskie — w jakimkolwiek wzglę- 
dzie stosunków między żydami a innemi 
mniejszościami narodowemi państwa polskiego. 

Nigdy nie dadzą się żydzi ażyć jako narzę- 
dzie narodu panującego do ucisku innych 
mniejszości narodowych. 


* 


Skoro zaś już mowa o opinji zagranicznej, 
nie od rzeczy będzie powtórzyć doniesienie żyd. 
Ag. Telegr. z Londynu o tem, co mówi Lucien 
Wolf na temat położenia żydów w Polsce, 

Na wstępie sprawozdania stwierdza p. Wolf, 
że społeczeństwo żydowskie w Polsce żyje w 
porównaniu z pozostałymi mieszkańcami kraju 
w bardzo ciężkich warunkach. Dalej wspomi- 
na sprawozdanie o liście, jaki otrzymał p. Wolł 
od min. Skrzyńskiego, oraz posła polskiego w 
Londynie, p. Skirmunta. W listach tych wyra- 
żone jest przekonanie, że rokowania polsko- 
żydowskie zostaną z całą pewnością doprowa- 
dzone do pomyślnego rezultatu. 

Jest rzeczą zrozumiałą, mówi dalej p. Wolf, * 
że wynik porozumienia nie zmieni odrazu obe- 
cnego stanu rzeczy. 


Zdaniem p. Wolfa, kwestja żydowska w Polsce 
stanowi raczej zagadnienie Psychologiczne, ani- 
želi polityczne, 


Nr 25. 


Kołiieczńa jest atmiosfera wzajemriego zaułania, 
Sprawozdanie stwierdza w dalszym ciągu, że 
Konstytucja polska jest liberalną a prawo nie 
czyni różnicy pomiędzy żydem a nieżydem. 
Nieszczęściem żydostwa polskiego jest bojujący 
antysemityzm, rożpańioszoeny W Polsce. P. Woli 
dodaje, że sytuacja przedstawiałaby się znacz- 
nie gorzej, gdyby przywódcy żydów polskich 


„AKSŁEO NARODOWE" 


byli ludźmi niezdolnymi. Rozwiązanie kwestji 
żydowskiej w Polsce wymaga wiele taktu i wy- 
rozumiałości, 

Kończy się sprawozdanie wyrazers przeko- 
nania, że skrajne żywioły zarówno w obozie 
polskim jak i żydowskim nie zdołają przeszko- 
dzić dojściu do skutku porozumienia i że „ele- 
menty umiarkowane“ zwyciężą. 


Co mówi prasa o paktie? 


Bardzo mocno ujmuje sprawę Głos Narodu. 
Artykuł ten przytaczamy w całości: 

Pierwscze pytanie odnosi się do dziedziny 
slosunków góSpiadarczyci 


Jak sobie zwolennicy tak zw. ugody polsko- 
żydowskiej wyobrażają dalszy rozwój współży- 
cła goskódarczejgo obu narodów? 

Odpowiedzą nama nioże, że „nie należy kon- 
kurencji handlowej uważać. za walkę politycz! 
ną" („Echo Warszawskie”). Zapewne nie można, 
Ale tylko ludzie całkiem zaślepieni i o kwestji 
żydowskiej zielonego nie mający pojęcia mogą 
widzieć w dążeniu do spolszczenia naszego ży- 
cia gospodarczego jedynie przejaw konkurencji 
kupców polskich z żydowskimi. Przed wojną je- 
den z polityków: demokratycznych nazwał na- 
wet „(tu w Krakowie) ruch za śpolszeczeniem 
miast dążeniem do spodlenia miast... Życie 
przeszło nad tem rzucaniem kłód pod pędzący 
potiąg polskiej niepodległościowości gospodar- 
czej do porządku dziennego. Cały naród polski 
— a przynajmniej jego 95 proc. — rozumie dzi- 
siaj, że tak ważnej dla dobrobytu, równowagi 
społecznej, kultury i bezpieczeństwa narodowe- 
go gałęzi gospodarstwa, jaką jest handel. nie 
można pozostawiać w rękach żydowskiej mniej. 
szości. Handel i przemysł nadają miastom cha- 
rakter, a miasta nadają charakter kulturze 
kraju. One dostarczają odbiorców literaturze, 
sztuce, prasie, teatrowi, one kierują życiem u- 
mysowem wsżystkich Wwdrstw, one wytwarzają 
jużto wysoką temperaturę patrjotyzmu, jużto 
ferment rewolucyjny. Od nastroju miast zależy 
w chwilach krytycznych los rządu, a nawóż 
państwa. Już dzisiaj stwierdzamy silną zależ= 
ność naszej literatury i sztuki od smaku żydow- 
skiego. Czyż np. oburzający fakt, że sztuka naj- 
znakomitszego polskiego autora- dramaiyczne- 
go, sztuka wysokiej Wartości, gorąca i patrjo- 
tyczna („Antychryst*), nie ukażała Się na sce- 
nie Teatru Słowackiego, gdzie grane były dotąd 
wszystkie dramaty tego autora, nie jest wprost 
klasyczną -demonstracją tej zależności? Dyrek- 
tor teatru obawiali się żydów... Mogliby być nie- 
'zadowoleni ze sztuki, która woła do polskiego 
sumienia, mogliby ż tego powodu.teatr bojkoto- 
wać. Oni to reprezentują już dzisiaj najbogat- 
szą warstwę ludności Krakowa i dyrektor sław- 
nej sceny połskiej musi — niewątpliwie z ubo- 
lewaniem — respektować ich smak, ich dąże- 
ńia, uprzedzeńia, uczucia, ich miłość własną... 
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Co to są frankiści ? 

Koniec. 

` Chrzest miał być tylko obroną jego ,kom- 
panji“ przeciw talmudystom. Z wyjątkiem kil- 
kudziesięciu bądź samodzielnych, bądź przez 
rodzitów chrzesthych na wychowanie wziętych 
frankistów, którzy oderwali się już w pierw- 
szem pokoleniu od „kompanji*, reszta, trzy 
czwafłe całej grofnady, stosowała się Ściśle do 
rozkazów „baha”. „Kompania” była tak karną, 
tak miochą ręką ściśnięta, iż miimo przykrego 
despotyzmu Franka, odważył się tylko w niej 
jedeń jawny buntownik — Goliński, były rabin 
gliniański — stanąć sztorcem.,On jeden. tylko 
ośmielił się oskarżyć „pana“ jako oszusta .i 

szarlatana. 
Jego głos nie działał na „braci* i „siostry“. 
Aż do roku 1810 tworzyli frankiści gromadę 
nieszc.oi:*li, pozornych neofitów; obcych obrzę- 
"dóm tatolicyzmu. Szabbatejskie ceremonje i 
rhajaki były ich ideałem, ich wiarą. Nie wielu 
z nich mówiło i umiało pisać po polsku aż do 
r. 1810, czego świadectwem ich metryki chrztu 
i ślubów, poznaczone w księgach kościelnych 
krzyżykami rodziców chrzestnych i świadków 
zamiast nazwisk, albo takiemi nieudolnemi 
hieroglifami, iż trzeba je przez lupę odczy- 

tywać. i 

Dopiero około roku 1810 zaczyna się „kom- 
panja“ Franka zmniejszać. Proroka „Mesjasza“, 


l 


W ten sposób nam Polakom już teraz żydow- 


ska mniejszość dyktuje repertuar teal:: iny. 
Ona decyduje także przez swą siłę nabywczą i 
przez swe pisma o poczytności polskich auto- 
rów i o sławie polskich malarzy. Decyduje, bo 
ma pieniądz. Mieć go zaś będzie jeszcze więcej, 
jeśli nie usuniemy jej przewagi w handlu, prze- 
myśłe i w zawodach wolnych. Polacy w mia- 
stach staną się wówczas proletarjatem urzędki- 
czo-robotniczym, karmionym literaturą i sztuką 
żydowską i kierowanyn! przez żydowskie idee 
w myśl ogólnoświatowych interesów Izraela. 
Zapytujemy więc rząd i zwolenników „ugo- 
dy“, czy oznacza ona koniec walki ż żydowską 
przewagą w miastach? Jeśli nie, jeśli tę walkę 
społeczenstwo może nadal prowadzić i rząd bę- 


dzie ją popierał, jeśli walka o spolszczenie | 
miast nie przeszkadza ugodzie polsko-żydow- | 


skićj, to temsamem odpada najważniejsze na” 
sze pitzeciw niej zastrzeżenie. 

Ale sprawa musi być jasno postawioną, bo 
żydowski kontrahent opowiada, że ugoda ozna- 
cza ze strony rządu pełne placet na podbój go- 
spodarczy miast przez żydów. Rząd ma nawet 
wezwać otwarcie społeczeństwo polskie do nie- 
przeszkadzania żydom w ićh zaborczości. 

To pierwsze pytanie. 

Drugie cdnosi się do polityki wewnętrznej. 


Adresujemy je do narodowych demokratów. 


| Opowiadają oni, że dążyć będą do zapewnienia 


polskiego charakteru miast w ordynacji wybor- 
czej miejskiej. Przyłączamy się z zapałem do 
tej myśli. W Sejmie będzie zgłoszony wniosek 


6 utworzenie kurji żydowskiej, któraby wybie- 


rała do rad miejskich najwyżej 15—18 procent 
radców aż do czasu, gdy przez emigrację liczba 
żydów w naszych miastach spadnie poniżej 20 
proc, Czy, Związek Ludowo Narodowy uważa 
taką — lub inną — obronę polskiej reprezenta- 
cji miast za zgodną z porozumieniem, jakie min. 
St. Grabski świeżo zawarł z żydami? Należy 


„prędko wyjaśnić, czy porozumienie iw tej dzie 


dzinie oznacza kapitulację przed żydowską 
mniejszością. 
Wejdźmy wreszcie na teren polityki międzyna- 


rodowej. 

W 1919 roku żydzi zawarli z W. Brytanją 
sojusz polityczny. Zasadą tego sojuszu jest po- 
parcie, jakie daje Anslja tworzeniu żydowskiej 
siedziby narodowej w Falestynie, w zamian za 
co żydzi na całym świecie popierać mają inie- 
resy angielskie. Z tego powodu w Polsce żydzi 


następczyni, tak zwana „panha”, która miała 
prowadzić dzieło ojca, nie podołała jego zamia- 
rom. Pierwsi towarzysze „pana, jego dworza- 
nie, powymierali, dorastało drugie i trzecie po- 
kolenie, które kształciło się w szkółach pijar- 
skich, i zżyło się z ludnością rdzenną. Część ich 
staje się prawdziwymi Polakami i katolikami, 
co im jednak wcale nie przeszkadzało trzymać 
się ciągle kupy, żenić się według rozkazu Frari- 
ka tylko w swojem kółku, popierać się nawza- 
jem, uważać się za jedną rodiznę. Tak potęż- 
nym był wpływ Franka, iż go sto lat nie zmo- 
gło, nie strawiło. Dopiero czwarte i piąte poko- 
lenie frankistów sprzeniewierza się przepisom 
„pana“, miesza się także krwią z współwyznaw- 
cami aryjskimi. Są jednak jeszcze dotąd tacy, 
którzy nię mogą zapomnieć wodza swoich 
przodków i noszą jego portret przy sobie w 
portmonetkach albo pularesach. Ale są także 
tacy, którzy zapomnieli o „Mesjaszu”, przy- 
Ignęli do swojej nowej ojczyzny, służyli jej i 
służą dotad jako prawi obywatele, patrjoci, u- 
czeni (Wołowscy, Krysińscy, Szymanowścy, 
Niedzielscy, Jeziorańscy, Adamowscy, Łabęccy 
it. d.). Służyłi głównie w palestrze. 

Grupa frankistów odcina się dodatnio od 
reszty neofitów polskich. Nie dla samego chle- 
ba, nie dla mamony oderwała się „kompanja” 
od narodu żydowskiego. Opromieniała ją, nio- 
sła walka © przekonania. 

Frankistów nie można podciągnąć pod o- 
gólny mianownik zwykłych neofitów, zmienia- 
jących wiatę najczęściej ze względów praktycz- 
nych. Byli to marzyciele, którzy znosili dla 


już nie było, jego córka, Ewa $Aawacza), jego I swoich przekonań nędzę i prześladowania. 
s 
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są entuzjastami — i to bez zastrzeżćn — poli- 
tyki brytyjskiej. Kieruje nimi nie dobro Polski, 
| ale wyższe dla nich i jedynie iniarodajne: do- 
bro całego Izracią. Tymczasem boiska znajduje 
się w kręgu polityki mocarstwowej Franti, a 
wiadomo dobrze, źć te dwie potęgi ida różnemi 
drogami. Anglja np. popiera Niemiców, więt ich 
i żydzi popierają, 

Czy nasze koła rządowe zdają śobie sprawę 
z tej sprzeczności interesów Polski i żydów? 
Czy nie przypuszezają, że w razie wojny Polski 
z którymś ze sąsiadów, w której interesy āti- 
gielskie nic byłyby po naszej stronie, trzy mil- 
jony polskich żydów zamieni się jużło *v „tie. 
utralnych', jużto w naszych wrogów, bo im tak 
nakaże ich interes i ich sojusz z Angijd?.. Że 
więc zaw uramy dziś ugodę z naturalnymi wr- 
gami Polski?,., | ; 

Na razie stawiamy tylko te pytania. Sta- 
wia je właściwie owo „porozumienie“, które dzi- 
siaj w Warszawie podpisano. 

* 


Z punktu widzenia moralnego ujmuje spra- 
mys! Marodowa. Oto jej słowa: 

| Okazuje się mianowicie, iż dla obywateli 
| polskich — żydów kwestja ich stosunku wzglę- 
tdem Pańsiwa, kwestja lojalności — to przed- 
przedmiot targu. Za lojalność 
żądają zaplaty i to, jeśli wierzyć informacjom 
„Jewish Chronicle", zapłaty w ścisłiem znaczę- 
niu tego słowa, w dobrach ekonomicznych, jak 


wę 


| maiot Tckowań, 


, 
„zlaycdzenie systemu podatkowego”, lub „u- 
dzielanie żydom kredyin", Jak oświadezył min. 
Stanisław Grabski „rozmowy z przedstawiciela 
mi Koia żydowskiego stwierdziły, że jest możli- 
i we współcziałanie żydów z mocąarstwewąa poli- 
i tyka Polski Wierność żydów wobec Państwa 
jest na sprzedaż. Kto da więcej? Są do wynaję- 


rę 
da 


cia „lojalni obywatele" z.. 24 godzinnem wy- 
mówieniem (zāpłata zgóry, ewentualnie „na 
raiye). 

I to właśnie, iż posiowie żydowscy uznali 
za możliwe prowadzić rokowania w tej płasz* 
czyźnie, pozwala twierdzić, że rokowania te są 
istotnie „krokiem naprzód” w dotychczasowym 
rouwoju stosunków polsko-zydowskich. Stwie?- 
dziły one w sposób niezhity, że są w Falste 
dwie kategotje obywateli: jedni wierni sz Pani- 
atwu zawsze, pezęrzględuie, lojalnośś drugich 
jesi zależna od oksliczności, warunkowa, Dla 
jednych lojalny stosunek do Pańsiwa jest na- 
kazem moralnym, dla. dusich interesem, który 
zawsze może być porzucony, gdy zjawi się inny, 
intratnicjszy. 

Ani rząd, ani społeczeństwo polskie nie mo- 
żę zlekceważyć znaczenia tej podstawowej róż- 
nicy. Różnemiu stosunkowi do państwa odpo- 
wiadać musi różny stopień zaufania, odmienne 
traktowanie wątpliwego, niepewnego żywiołu. 
Rokowania ostatnie wykazały, iż cała polityka 
rządu i społeczeństwa polskiego wobec żydów 
na stwierdzeniu tej właśnie odmienności winna 
być oparta. Pociąga to oczywiście za sobą liczna 
trudności i daleko idące konsekwencje. 
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Jeden tylko Frank był w ich „koinpanii” 
typowym karjerowiczem i wyłudzaczem  owoQ- 
ców cudzej krwawicy. Miljony złotych polskich 
wyłudzał ten syn Szynkarza wiejskiego, ten 
szpetny rozpustnik (dziobatym był od.ospy) i 
miljony zmarnował, żyjąc w Brnie i Ofienba- 
chu po wielkopańsku. Oczy zamknął na zawsze 
w Offenbachau w r. 1191, pochowany po kró- 
lewsku. Ze śmiercią jego skończyła się karjera 
Franków. Dźieciom „Mesjdsza* przestali jego 
uczniowie warszawscy przesyłać iury złota. 
Bieda zakradła się do pałacu „panny“ Ewy. 

Oryginaina postać Franka zajęła wielu pi- 
sarzów. Pisali o nim w Polsce: Adrjan Krzyża- 
nowgki, ks. Hieronim iKajsiewicz, Juljan Barto- 
szewicz, Hipolit Skimborowicz, Z. L. Sulima, 
Aleksander Krauschar. Najobszerniej i najsu 
mionniej opracował Aleksander Krauschar bio- 
grafję Franka j jego działalność mistyczną w 
swem dziele „Frank i frankiści polscy". 


Żydzi pbrawowierni nie mogą dotąd przeba- 
czyć Frankowi jego butńtu. W „Księdze o Ży- 
dach polskich* (Das Buch von den polnischen 
Juden), drukowanej w Bertinie w r. 1916, pieni 
Się ze złości S$. J. Agnon, pisząc o nim („Ein 
Wort über Jakob Frank“ — „Słowo o Jakóbie 
Franku“), nazywa $ô: obrzydliwą mordą, klam- 
cą, bluźniercą. parszywcem, potomkiem hołoty 
it. p. i 
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Żydzi umieją nienawidzieć i malować swo- 
ich odszczepieńców i wszelkich innowierców ja- 
dowitą śliną. Gdyby mogli, wydusiliby niewąt- 
i pliwie swoich wszystkich przeciwników. 
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Z punktu widzenia politycznego ujmuje 
Sprawę Gazeta Poranna (Warszawa): 

1) Bolszewizm w Rosji jest oryginalnym wy- 
worem żydowskim. 

2) Zydzi sądzili, że przez Rosję bolszewicką 
zapanuja nad całą Europą. _ 

3) Cios tym nadziejom żydowskim zadała 
Polska w r. 1920 po szczęśliwej kampanji z bol- 
szewikami. 

4) Dziś przerzucili się na Azję i Afrykę ro- 
biąc tam w bolszewiźmie. 

5) W ten sposób jednak zaatakowałi żydzi 
stan posiadania Anglików więc przyjażń żydow- 
sko-angielska zaczyna trzeszczeć. 

_6) Klęskom politycznym żydów na terenie 
światowym towarzyszą klęski w stosunku do 
Polski. 

W okresie wojny Światowej stali oni w sze- 
regach naszych wrogów i wraz z nimi starali się 
wszelkimi sposobami nie dopuścić do powstania 
państwa polskiego. Gdy to się nieudało, gdy sil- 
niejsze od nich prądy życia zapewniły Polsce 
własną państwowość, wytężyli siły w kierunku 
zredukowania obszaru odrodzonej Polski, do mi- 
nimum. Ten program pomniejszenia państwa pol- 
skiego, głośno proklamowany w Sejmie naSzym 
choćby przez osławione*o Griinbauma, tylko czę- 
ściowo został zrealizowany i tylko w pewnym 
stopniu odbił się na granicach Polski, Biorąc 
ogólnie — i on doznał bankructwa. I choć na- 
sze granice, zwłaszcza na zachodzie i północy 
nie w zupełności odpowiadają interesom Polski, 
to przecież i przy obecnym naszym obszarze, 
i przy obecnej cyfrze ludności mamy wszelkie 
dane do odegrania wielkomocarstwowejgroli w świe» 
cie — wbrew żydom. 

Stanowisko żydów w państwie polskiem jest 
za dobrze wszystkim znane, by je tu szczególowo 
omawiać. Wymieńmy stylem telegraficznym fakty 
najważniejsze ; bojkot pożyczek i Banku Polskie- 
go. organizacja antypolskiego bloku mniejszości 
(16-ki), wybitny udział elementu żydowskiego 
w ruchu bolszewickim (wystarczy studjować kro- 
nikę wyroków sądowych), wynoszenie na forum 
opinji międzynarodowowej rzekomych krzywd 
i pogromów żydowskich. Ładny bilans „lojalno= 
ści* państwowej żydów i ich „współdziałania“ 
z naszą mocarstwową polityką! 

Położenie gospodarcze zydów jest ciężkie. 
Skończyły się wojny, które zawsze tuczyły „lud 
wybrany”. Nie doszło do rewolucji, na której 
żyd zarobić umie. Do przeszłości należy infla- 
eyjny okres „zwyżek — zniżek“, niosący złote 
runo specjalistom giełdowym z mniejszości naro- 
dowych. Wreszcie społeczeństwo polskie nie ma 
„zamiaru rezygnować z tak doniosłych gałęzi ży- 
a podanego, jak handel, rzemiosło i prze- 
mys. 

4 Dziś żydzi stoją na gruzach swej fałszywej 
polityki, zarówno światowej, jak i specjalnie anty- 
polskiej. Bolszewizm — przegrał, Polska istnieje 
i rozwija się, a żydzi zbierają owoce swej nie- 
przejednanej opozycji wobec Polski. 

W świetle faktów wymienionych zrozumieć 
łatwo ów rzekomy zwrot polityki żydowskiej od 
walki z Polską do „współdziałania“. 

Społeczeństwo polskie — jak to najsłuszniej 
zaznacza prezes Głąbiński w wywiadzie, który 
drukujemy poniżej — „z wielką nieufnością i n:e- 
dowierzaniem patrzy na akcję rządu w sprawie 
żydowskiej". 

Na tę nieufność i niedowierzanie polityka 
żydowska pracowała niezmordowanie, 


Dr. Głąbiński— o akcji rząd. 
w sprawie żydowskiej. 


Prezes Związku Ludowo Narodowego dr. 
Stan. Głąbiński, w ten sposób sprecyzował swój 
pogląd na pakt z żydami: 

W rozmowach rządu z przedstawicielami koła 
żydowskiego i w oświadczeniu p. prezesa Rady 
ministrów razić musi każdego pewna luka, którą 
niezawodnie odczuwa całe społeczeństwo polskie. 

Luką tą jest brak wytknięcia żydom jako 
obywatelom polskim, że dotąd nie spełniali swych 
obowiązków względem Państwa Polskiego, jakie 
na nich ciążą na mocy konstytucji polskiej. 

We wszystkich sprawach, w których szło 
o jakąś ofiarę na rzecz Państwa Polskiego, np. 
przy subskrypcji pożyczek państwowych przy za- 
łożeniu Banku Polskiego i innych — nie widzie- 
liśmy żydów pomimo, iż oni reprezentują w Polsce 
główną warstwę kapitalistyczną. 

Ich zachowanie się w stosunku do Polski 
podczas wojny i po wojnie, ich akcja w czasie 
wyborów, konsolidowanie wszystkich żywiołów 
nieprzyjaznych dla Polski i akcja ich współple- 
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mieńców, zagrażająca podkopaniem zaufania po- 
litycznego i kredytowo-gospodarczego w stosunku 
do Polski — pogłębiła w wysokim stopniu nie- 
ufność społeczeństwa polskiego do mieszkańców 
żydowskich w kraju. 

Z tych powodów społeczeństwo polskie z wielką 


Co przyrzekł 


Warszawski „Najer Hajnt* podaje najważ. 
niejsze punkty postulatów żydowskich, zaakcepto- 
wanych przez rząd w czasie pertraktacji z przed- 
stawicielami „Koła żydowskiego". Postulaty te 
dzielą się — jak wiadomo — na 3 części: na po- 
stulaty gospodarcze, polityczne i kulturalne. Rząd 
miał zgodzić się na następujące ulgi: 


Ulgi ekonomiczne. 

1. Sprawa spoczynku niedzielnego. 

Rząd zobowiązał się w tej sprawie wnieść 
do Sejmu projekt ustawy w sprawie umożliwienia 
kilkugodzinnej pracy także w niedzielę. Jedna- 
kowoż wniesienie i przeprowadzenie tego pro- 
jektu ustawy jest możliwe wyłącznie wśród pew- 
nych okoliczności, tak, że trudno obecnie ustalić, 
czy i kiedy da się ulgę tę wprowadzić w życie. 

2, Rząd przedłuży na podstawie specjalnego 
rozporządzenia możność prowadzenia handlu tak, 
by Zydzi, mający sklepy zamknięte w sobotę, 
mogli je mieć otwarte o kilka godzin dłużej w soe 
botę wieczór, niż w dzień powszedni. 

3. Rząd postara się, by zarządy miast nie 
przenosiły dni jarmarków na sobotę, a place, gdzie 
odbywały się jarmarki, z miejsc, na których do- 
tąd się odbywały, w inne nieżydowskie okolice 
miasta. 

Ulga ta odnosi się wyłącznie do przyszłości, 
albowiem w miejscowościach, gdzie dni jarmarku 
przeniesiono na sobotę, zarządzenie to nie ulegnie 
zmianie. 

4. Reprezentacja żydowska w Radzie gospo- 
darczej i w Radzie rzemieślniczej odpowiednio 
do liczebności żydowskiego handlu i rzemiosła. 
Reprezentacja w Radzie kolejowej. 

5. Kredyty dla kooperatyw żydowskich, kup- 
ców żydowskich, rzemieślników i średnich prze- 
mysłowców w Banku gospodarstwa krajowego 
i w Banku Polskim. 

6. Kredyty budowlane dla Żydów na równi 
z nie-Żydami, 

7. Ustanowienie żydowskich urzędników, tzn. 
że przy przyjęciu urzędników na posady rządowe 
nie będzie brana pod uwagę przynależność na- 
rodowa i religijna, lecz wyłącznie kwalifikacje 
osobiste, tak, że Żydzi będą przyjmowani na ró- 
wni z nie.Żydami do urzędów. 

8. Podatki nie mają obciążać żydowskich 
kupców, rzemieślników itd., w wyższej mierze, niż 
kupców i rzemieślników polskich. 

9. Przedstawicielstwo żydowskie w komisjach 
podatkowych. 

10) Zupełne równouprawnienie Żydów przy 
dostawach dla wojska i innych instytacji państwo- 
wych. Przy kwalifikowaniu ofert mają być brane 
pod uwagę wyłącznie motywy rzeczowe, a nie 
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| nieufnością i z niedowierzaniem patrzy na akcję 

rządu w sprawie żydowskiej i nie zrozumie, dla- 

czego obywatele polscy — żydzi traktowani są 

przez rząd w sposób wyjątkowy, jakby reprezen- 
tanci samodzielnego mocarstwa. 


Rząd żydom? 


narodowość dostawców. 
Wśród ulg ekonomicznych znajduje się cały 


szereg punktów, jak np. w sprawie nowej ustawy 
przemysłowej eksportu zagranicę itp. 


Ulgi polityczne. 

1) Uregulowanie sprawy tzw. „obcokrajowe 
ców“ zgodnie ze znanemi postulatami * żydowe 
skiemi i zobowiązaniami międzynarodowemi, * - 

2) Zwałczanie agitacji antysemickiej. 

3) Cofnięcie antyżydowskich cyrkularzy we 
wojsku. 

4) Mianowanie żydowskich oficerów stosownie 
do ich osobistej kwalifikacji. 

5) Przy przeprowadzeniu reformy rolnej nie 
powinni ponosić ciężarów wyłącznie zaintereso» 
wani Żydzi. 

6) Pozwolenie na stworzenie żydowskiego 
Banku emigracyjnego. 

7) Umożliwienie akademikom żydowskim po 
ukończeniu wydziału prawniczego otrzymanie po- 
sady aplikanta w sądzie. 

Także w tej dziedzinie istnieje cały szereg 
punktów, których „Najer Hajnt* nie wymienia. 


Ulgi kulturalne. 


1) Uregulowanie spraw gmin żydowskich, 
które muszą pozostać jednolite. Przeprowadzenie 
wyborów do gmin żydowskich na kresach i umo» 
żliwienie wszystkim wybranym zarządom gmin 
funkcjonowanie. l 

2) Stworzenie tzw. Rady naczelnej żydow= 
skich gmin wyznaniowych zgodnie z dekretem 
Naczelnika Państwa z roku 1919. 

3) Publiczne prawo dla szkół żydowskich 
z językiem hebrajskim lub żydowskim jako wy* 
kładowym. 

4) Subsydja dla żydowskich szkół zawodo- 
wych. 

5) Wprowadzenie przedmiotów  judaistycz= 
nych w zwiększonej ilości do ogólnych szkół pań- 
stwowych, przeznaczonych dla dzieci żydowskich. 

6) Cofnięcie zakazu używania języka żydow= 
skiego na zebraniach w Małopolsce i na kresach. 

7) Zniesienie faktycznego „numerus clausus* 
dla akademików żydowskich. Rząd ma wydać 
cyrkularz, zarządzający, by przy przyjmowaniu 
studentów na poszczególne fakultety brano pod 
uwagę wyłącznie motywy rzeczowe a nie naro- 
dowość czy religję studenta. 

8) Umożliwienie żydom, którzy ukończyli za- 
graniczne uniwersytety nostryfikację i praktykę 
w Polsce. 

9) Mianowanie żydowskich nauczycieli i kie- 
rowników w szkołach, gdzie dzieci żydowskie sta- 
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Co się dzieje w całej Polsce ? 


WISNICZ NOWY. 
I nasze miasto ma „swego“ żyda. 

Jak już pisaliśmy, Straż pożarna w Wiś- 
niczu na wiosnę b.r. wybrała swym prezesem 
żyda, adwokata Dr. Fragnera. Że jednak nie 
wszyscy Polacy tutejsi aprobowali stanowisko 
członków Straży, dowodzi fakt, iż jeden z miej- 
scowych Polaków oświadczył członkom Straży, 
iż „to wstyd, aby strażacy polscy mieli pre- 
zesem żyda!” Na szczęście słowa powyższe 
poskutkowały, bo na odbytem w maju b. r. 
Walnem zebraniu obrano prezesem Straży, miej- 
scowego, zasłużonego proboszcza. Dr. J. Pis- 
Korza. Poprzedni zaś prezes, żyd, wniósł skar- 

ę sądową © obrazę czci(!), narodowości i 
religji(() żydowskiej, sądząc, że w ten sposób 
uda mu się zakneblować usta tym Połakom, 
którzy nie entuzjazmowali się wyborem Żyda 


na prezesa polskiej straży pożarnej. 

Po oczyszczeniu atmosfery w Tow. Ocho- 
tniczej Straży pożarnej zdawało się, że więcej 
w żadnej organizacji polskiej nie zobaczymy 
żyda na czołowem stanowisku, aliści dn, 17 ma- 
ja b. r. na Walnem zebraniu miłośników „mu- 
zyki skupionych w Tow. „Harmonja'* wybra- 
no prezesem tego samego Fragnera. Stało się 
to niestety za aprobatą Kilku miejscowych ' 
inteligentów na wpływowych stanowiskach. 
Jakże więc mówić o odżydzeniu sfer miesz- 
czańskich, robotniczych i chłopskich, jeżeli 
polscy inteligenci mają „swoich“. „wyjątko- 
wych* żydów, do których posiadają bezgrani- 
czne zaufanie. 


Pragniemy zorganizować u nas tow. „Roz- 
wój”, koniecznem jednak byłoby przybycie 
prelegenta tegoż Towarzystwa, któryby nale- 
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życie oświetlił i wyjaśnił kwestję żydowską | ZAKOPANE. 


w Polsce tutejszym mieszkańcom. 


LISKO. 


Kajot. 


Palestyna w Lisku. 


Miasto nasze posiada zgórą 5000 mieszkań- ; 
ców, w tem zaś przeszło 4000 żydów, a tyl- 
Ko nie całe 1000 Katolików. Prawie wszy- 
scy ci katolicy kupują tylko u żydów, należy 
zaś zważyć, że sklepów żydowskich jest prze- 
szło 160, a katolickich tylko parę. s 

Oto parę cyfr: Posiadamy 1 fryzjera żyda 
i jednego Polaka, 1 piekarza Rusina i 15 pie- 
karzy żydów, 2 szynki polskie i 24 żydow- 
skich, 6 stolarzy polskich i 38 żydowskich ! 

Ładny stosunek, nieprawdaż? | 

W następnej korespondencji napiszemy o 
gospodarce zażydzonego państwowego Zarządu 
zdrojowego w Krośnie. 
zeter. 


PLESZUW pow. Kraków. 

Staraniem Kółka rolniczego odbyło się w 
ubiegłą niedzielę w naszej wiosce zebranie, na 
którem reprezentant Redakcji Hasła Narodo- 
wego wygłosił referat na temat rewizji konce- 
sji po myśli rozporządzenia p. Prezydenta Pań- 
stwa i pertraktacji rządu ż żydami. W końcu 
poruszył gprawę spolszczenia miast i wsi pol- 
skich. Po przeprowadzonej dyskusji uchwalono 
jednomyślnie następujące rezolucje : 

Zebrani dnia 5 lipca 1925, mieszkańcy Ple- 
szowa uchwalają: 

4) Powołując się na rozporządzenie P. Pre- 
zydenta Państwa, obywatele gminy Pleszów, 
wzywają Władze skarbowe, aby odebrały kon- 
cesję na sprzedaż alkoholu żydowi Wilhelmo- 
mi Gronnerowi i nie nadawały więcej tej 
Koncesji niKomu. 

2) Z powodu pojawiających się pogłosek, 
że na mocy umowy rządu z sejmowem Kołem 
żydowskiem, ma być dozwolony handel w nie- 
dziele i święta katolickie, zebrani oświadczają, 
że nigdy się na to nie zgodzą i nie dopuszczą 
do złamania spoczynku niedzielnego. 

3) Zebrani uważają za swój obowiązek 
moralny dążenie do unarodowienia handlu i prze- 
mysłu i odżydzenia miast, miasteczek i wsi. 


-> 
CIĘŁKOWICE ad Jaworzno pow. Chrzanów. 
W gminie Ciężkowice posiadają konce- 
sję gospodnio-szynkarską i wykonują ją Ru- 
chla Laja (2 im.) i Wolf Schneiderowie. Mi- 
mo, że rodzina jest liczna, szynkowanie opła- 
ca się widocznie sowicie, gdyż mają wielką 
kamienicę i kupili kilka mórg pola od chłopów. 
Ponieważ szynkarze ci byli kilkakrotnie kara- 
ni sądownie i administracyjnie, gmina wniosła 
prośbę do Starostwa w Chrzanowie o odebra- 
nie im szynkarskiej koncesji. 


RAWA RUSKA. 

W uczęszczanym licznie skwerze znajdu- 
je się pomnik króla Sobieskiego, lecz w okro- 
pnym stanie, gdyż bawiące się tu dzieci ży- 
dowskie ćwiczą się w rzucaniu kamieniami, a 
za cel obrały sobie głowę króla. Możeby Rada m. 
odważyła się i zakazała tego kamienowania. 
W przeciwnym razie Polacy, szanujący swoje 
pamiątki i pamięć swych królów, utworzyć 
powinni komitet i przenieść popiersie króla w 
miejsce bezpieczne, gdzie żydzi nie mają do- 
stępu i uczucia patrjotyczne Polaków nie bę- 
dą widokiem tych bezeceństw obrażane. 


ŁOHISZYN. 
Odżydzanie Polesia. 

Łohiszyn, osada polska, na starych pra- 
wach polskich rozwija się wolno, odległa 
o 28 km. od miasta Pińska, niema fabryk, lu- 
dność biedna i cały swój majątek oddaje 
żydom. Wyszynk i lichwa niemożliwa, kilka- 
dziesiąt sklepów żydowskich, ani jednego 
chrześcijańskiego. Pragniemy założyc swój 
własny sklep, letz nam nie idzie, najpierw 
waluta niepewna, obecnie pieniądz drogi i brak 
zupełnie zarobków. Tymczasem sklepy żydow- 
skie z dniem Każdym rozwijają się i tuczą 
się na lichwie. 

Pragnie tut „Koło“ założyć sklep chrze- 
scijański, lecz pomocy z nikąd. Nieupadamy 
na siłach, bo wziął się do pracy energicznie 
ks. proboszcz Fr. Uliński i może bez pomocy 
damy sobie radę, lecz gdyby była jakakolwiek 
pomoc, prędzej by to poszło i tak jest wszę- 
dzie. Dlatego musimy stworzyć taką instytucję, 
by iść zpomocą, i by to było obowiązkiem wszy- 
stkich, a wówczas będziemy mogli myśleć o dal- 
szej pracy w każdej dziedzinie, w każdej ga- | 


łęzi przemyslu i handlu, | 


E. D. 


Przed kilku tygodniami mieszkańcy Zako- 
panego zdumieli się, że przy ulicy Kościu- 
szki — zaraz niedaleko cukierni Trzaski, roz- 
poczęto budowę zwykłego kiosku — nawet nie 
stylowego — który swym nieestetycznym wy- 
glądem raził oko przechodnia, Zeszła się ko- 
misja budowlana, chciano wstrzymać dalszą 
budowę, ale że właściciel kiosku Jan Bachle- 
da inwalida wojenny — rada w radę po wiel- 
kich prośbach zezwolono mu budowę dokoń- 
czyć! Powoli ludziska przyzwyczaili oko do 
tego kiosku, zwłaszcza, że przecież to dla in- 
walidy itd, Aż tu nagle patrzą — kiosk go- 
towy — towar się wnosi a za ladą stają... 
wstrętna żydowica z żydem. Tak to pan Jan 
Bachleda, potomek sławnych zakopiańskich 
górali postąpił! Wstyd doprawdy! Czyż nie 
byliby chętnie ten kiosk wydzierżawili chrześ- 
cijanie ? 

Gmina Zakopanego, która po długich proś- 
bach i naleganiach, mając jedynie to na wzglę- 
dzie, że p. Bachleda jest inwalidą wojennym, 
na dalszą budowę kiosku zezwoliła :— po- 
nieważ nie inwalida wojenny ale żyd przy- 
błęda z obcego miasta ten kiosk będzie dzier- 
żawić — wiuna zezwolenie swoje cofnąć, zwła- 
szcza, że w umowie wyraźne jest zastrzeźenie, 
że na każde żądanie gminy ma kiosk ten być 
rozebrany ! 

Nasze społeczeństwo winno zaś panu Ba- 
chłedzie jako sprzedawczykowi wyrazić słowa 
pogardy, a kiosk jako żydowski omijać! 


ZIMNA WODA. 
Plaga żydowska u nas. 


Jest w Zimnej Wodzie kilku żydów, którzy 
naturalnie żyją tylko z gojów a to: 

Hurtig mleczarz i bandlarz zbożem i bydłem, 
któremu wszyscy tutejsi gospodarze nie wyłącza- 
jąc księdza kanonika sprzedają mleko, Syn jego 
służy we Lwowie przy wojsku i eo tygodnia na 
szabes jest w domu. Czyżby w takiej polskiej 
wsi nie mogła być spółka mleczarska ? Seelig Kan- 
dlarz wszystkiem. Altkorn wyszynk napoi alko- 
holowych i sklep spożywczy naprzeciw kościoła, 
Kutscherowa karczma, Rab karczma, Kutscher 
handel towarów bławatnych, który sprzedaje to- 
wary liche i drogie i pomimo tego tutejsi gospo- 
darze u niego kupują. Wurm handlarz i mle- 
czarz i Kastner sklep spozywczy. Wynik tych 
karczem żydowskich jest taki, że młodzież się za- 
pija zdarzył się też wypadek, że tutejszy go- 
spodarz Miecznik, który stale pije, w ciągu 2 
m esięcy sprzedał 4 morgi pola i przepił. Pomi- 
mo tego tutejszy wójt i wójtowie z okolicy wy- 
dali mu poświadczenia, że jest porzadnym czło- 
wiekiem iże nie pije, dlatego że niektórzy z nich 
razem z nim piją. Jest wprawdzie sklep Kółka 
rolniczego ale ten prawie, że zawsze stoi pusto, 
już ze względu na to, że o wiele drożej jest jak 
u żydów i straszne nieporządki. Zarząd Kółka 
rolniczego powinien otworzyć większy sklep, 
przydzielić porządnego handlowca, któryby się 
starał o wszelkie potrzeby i porządki w skle- 
pie, ażeby mógł konkurować z zydami i przy- 
zwyczajał włościaństwo kupować u siebie; jest 
jeszcze garbarnia, własność spółki żydowskiej 
gdzie robotnicy prawie że za darmo pracują. 

Niechże włościaństwo raz zrozumie i nie tu- 
czy swoją prata wa-z;ch największych wrogów — 
żydów. 

„Narodowiec". 


MAKÓW. 
Cały Maków polski w Kieszeni żydowskiej. 


Pisaliśmy już o Makowie. Wypada jednak 
poruszyć jeszcze kwestję stosunku tutejszych władz 
i Polaków do żydów. Otóż faktem jest, że urzę» 
dnicy tuteisi — Polacy, z bardzo malymi wy- 
jątkami, popierają tylko żydów, kupując u nich, 
bratając się z nmi' i te d. Jeden z urzędników 
tutejszych pożyczył nawet żydowi większą sumę 
do prowadzenia handlu. Oto w jaki sposób Po 
lacy tutejsi „odżydzają* Polskę. O ironjo ! 

Sklepy polskie są omijane. Składnica Kółek 
Rolniczych która w czasie krytycznym sprzeda- 
wała towary poniżej cen targowych, udzielając 
ulg urzędnikom, dziś niestety, niema wiele pol- 
skiej klienteli, gdyż ta cała siedzi od rana do 
wieczora u żyda! Ot, ładnych dożyliśmy cza- 
sów : A 
Do komisji podatkowej wyznaczającej wymiar 
podatku dochodowego naznaczono podobno już 
żyda, który miał być kilkakrotnie karany grzyw- 
nami za nielegalne sprzedawanie artykułów mo- 
nopolowych. 

Przy wymiarze podatku obrotowego fawo- 
ryzowano Żydów, co nawet spowodowało depu- 
tację niektórych tutejszych obywateli chrześcijan 
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do lzby skarbowej. Oto smutne ale prawdziwe 
fakta. 


Uświadomienia nam trzeba! uświadomienia! 


NOWY SĄCZ. z 
Z działalności T. Rozwój — Oddział w N. Sączu. 


Tutejszy Oddział Rozwoju powstał w r. 1921 
— założycielem jego jest p. Kazimierz Tarsiń- 
ski — dotychczasowy jego prezes. Oddział liczy” 
około 300 członków rzeczywistych a conajmniej: 
dwa razy tylu sympatyków, rekrutujących się 
ze wszystkich sfer tut. społeczeństwa. Działal- 
ność tut. Oddziału, należącego do najczynniej- 
szych na terenie Zarządu Okr. Krakowskiego, 
jest bardzo wydatna a zasadza się na interwe- 
njowaniu i chronieniu, by posiadłości ziemskie, 
nieruchomości, sklepy etc. nie przechodziły z 
katolickich w ręce żydowskie, opiece nad prze- 
mysłem i handlem chrześcjańskim, wpływaniu 
na chrześcijańskie kupiectwo, by, we własnym 
dobrze zrozumianym interesie, ceny towarów. 
zrównało z cenami kupiectwa żydowskiego 
oraz szeroko rozwiniętej propagandzie ideji i 
haseł rozwojowych. Zasługą również tut. Roz- 
woju jest obalenie pozostającej pod wpływami 
sjono-socjalistycznemi Rady miejskiej, dale$ 
zorganizowanie wszystkich drobnych kupców, 
straganiarzy i rękodzielników w jeden wielki 
chrześcijański związek! 

Obecnie cała akcja propagandowa  przerzu- 
coną została na wieś. Jednym z najgorliwszych 
pracowników tut Oddziału w tym kierunku jest 
prof. Franciszek Wzorek, który w każdą nie- 
dzielę wyjeżdża coraz do innej wsi i tam na 
zebraniach wygłasza przemówienia, w których 
wykazuje grożące nam ze strony żydów niebez- 
pieczeństwo. W ostatnim czasie do pracy pro- 
pagandowej zgłosiły samorzutnie akces Nar. 
Org. Kobiet i Koło Polek! 

W samem mieście można śmiało powie- 
dzieć widać już owoce żmudnej i pełnej poświc- 
cenia pracy tut. Rozwoju! Akcja rozwojowa 
znajduje u naszego społeczeństwa co raz więk- 
sze zrozumienie i co raz więcej zwolenników. 
Cały jednak punkt ciężkości leży na wsi i dla- 
tego praca cała skierowaną została ostatnio ku 
uświadomieniu ludności wiejskiej, w którą 
wpaja się, by produkty swe sprzedawała w 
pierwszej linji ludności chrześcijańskiej — za- 
kupy zaś uskuteczniała zasadniczo w katolica 
kich sklepzch, spółdzielniach i kramach! > 

I z radością podnieść należy, że ludność 
wiejska naszego powiatu, robiac po targu za- 
kupy, ogląda się za katolickimi sklepami! 
A jest ich przecież w mieście tyle, że wszelkie 
zapotrzebowanie u nich pokryć można. Powoli 
zaczyna ludność wiejska przekonywać Się, że 
u katolika wcale towar nie droższy, dalej, że 
kupując u katolika ma się towar pierwszej ja- 
kości, niefałszowany, rzetelny pod względem 
miary i wagi! 

Uświadomienie ludności wiejskiej szłoby 
szybszem tempem, gdyby duchowieństwo i nau- 
czycielstwo po wsiach wzięło sobie więcej do 
serca i przejęło się ideami rozwojowemi. Dlate- 
go też apelujemy do naszego Przewielebnego 
duchowieństwa i nauczycielstwa, by zechciało 
w pracy nam dopomóc, zapisywać się ra człon- 
ków Rozwoju i hasło: „Swój do swego po swo- 
je", które dzisiaj powinno być przykazaniem 
narodowem, w ukochany nasz ludek wiejski 
wpajało! D. 

Przed kilku dniami wniesiono do Starostwa 
w Nowym Sączu zażalenie, że w firmie Adera, 
fabryce giętych mebli i tartaku w Jazowsku 
nie wypłaca się chłopom, którzy przywożą 
drzewo z lasów pieniędzy w gotówce, lecz 
tylko kwitami, o których zrealizowanie całemi 
tygodniami trzeba się dopraszać, ciągle jednak 
słyszy się stereotypową odpowiedź: „pieniędzy 
niema — macie kwitki — to jest jak pieniądz”. 

Tak głosi pan kasjer i na to niema ape- 
lacji. I nie byłoby to wreszcie przy dzisiejszej 
stagnacji dziwne, gdyby jednak za te kwity 
firma Ader chciała, według wszelkich zasad 
prawnych i ludzkich, wydać chłopu desek! Na 
to jednak znowu pan kasjer się nie godzi! 
A wiecie dlaczego się nie godzi? Otóż w Ja- 
zowsku i najbliższej okolicy jest kilka skle 
pów żydowskich, z których większość to sami 
krewni pana kasjera. Wszystkie sklepy żydow- 
skie kwity firmy Ader przyjmują i za nie jak 
za pieniądze można towar nabyć. — Kwity te 
w tej chwili Kupcom żydowskim pan kasjer 
wypłaca, zaś kupcom chrześcijańskim zapowie- 
dziano, by kwitów tych nie przyjmowali, po- 
nieważ firma Ader nie będzie ich realizować! 

Czyli, że nie tylko krzywdzi się chłopa, 
że mu zamiast pieniędzy daje się jakieś kwitki, 
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ale opróca tego, zmusza się go wprost, byku- 
pował tylko u żyda! 

4 co zamierza Starostwo w Nowym Sączu 
Qczynić, by ten uiecny proceder przerwać? 


Dnia 5 b. m. odbyć się miał tu wiec w „So- 
kole'. Przemawiać miał red. A. Krzywy. Z po- 
wódu złych informacji udzielonych referentowi 
przez Tow. „Rozwój“ w Krakowie — redaktor 
Rtżywy przyjechał do Nowego Sącza zapóźno 
tak, że wiec nle mógł się odbyć. Tą droga prze- 
praszdmy wszystkich uczestników — przyrze- 
l kając, że wiec odbodzie Się w najbliższej przysz- 
łości. 

TRUSKAWIEC. 
yneltara dla protegowanych żydów Kolejarzy 

Stacja kolejowa w Truskawcu Zdroju jest 
prżeż zimę obsadzona jednym urzędnikiem. Na 
Czas sezonu kąpielowego przydziela się tamie;- 
Szemi zawiadowcy pomocnika. llość tych pomo- 
eników jeśt zależna nie od intenżywności ruchu 
ni potrzeb służby, ale od chimery naczelnych 
| władz dyrekcji kolejowej we Lwowie. 

Mniejsza jednak o to, chodii tu bowiem 
o osobę pomocnika. Otóż monopol na poinocnhi- 
ka zawiadowcy w Truskawcu ina od 3 lat utzę- 


dnik kolejowy z urzędu ruchu we Lwewie Hen- 


tyK recte Gedalje Schleicher. Dlaczego ?—Bo 
ma jednego brata inspektorem w Dyrekcji Lwow- 
skiej; drugiego zaś zastępcą preżydesta m. Lwowa. 
P. Henryk Śckleicher, który niewiadomo 
w jaki sposób został urzędnikiem kolejowym (po- 
Hobnó zrany był w Sokalu), pełnił służbę za cza- 
sów uRraińskich w Stryju, następnie zaś bo 
wrocie władz polskich, nieptzyjęty do kolei, 
ł zajęty w cukrowni chodorowskiej. Po 2 la- 
tach, gdy echa czasów ukraińskich przebrzmiały, 
Schleicher z powrotem został przyjęty do służby 
kolejowej, no i w czasie sezonowym zaszcżyca 
śwą osobą Truskawiec, pobierając djety i... ką- 
iele. y Jii 
- Czyż niema więc już u nas Polaków na to 
stanowisko, czyż naprawdę byłby to monopol ży- 
dowski i synekura dla protegowanych ży- 
dów?! 
Mer. 


DYNÓW. 


Na prośbę szerokiego ogółu społeństwa 
gawitał do Dynowa dnia 21 czerwca br. p. Dy- 
rektor Zarządu Okręgowego Towarzystwa Ro- 
zwój, 

w sali tut. „Sokoła” zebrała się spora 
liczba słuchaczów różnych stanów, począwszy 
od najbiedniejszego wyrobnika i skończywszy 
ma przedstawicielstwie okolicznegą ziemiań- 
„stwa, Serca tych ludzi przejęte prawdziwem 
uczuciem patrjotyzmu, na słowa prelegenta 
przedstawiającego istotny stan życia ekono- 
micznego naszego kraju, serca tych ludzi za- 
pełniły się grozą i tróską o całość kochanej 
Qjczyzny. Wprost imponującą była ta ciszą 
tej zbitej masy ludzi, którzy z zapartym od- 
dóchem wsłuchiwali się w czyste, jędrne i jak 
grom padające słowa prelegenta. Nie słyszało 
się jednak w tej przemowie, żadnych cieka- 

ch bajeczek z zakulisowej polityki naszych 
posłów. Nie!! O polityce wogóle nie było mo- 
wy. Ale twarde słowa prawdy nawołujące do 
ciężkiej pracy i do działań bez rękawiczek. 
Prelegent, posługując się często statystyką 

zedstiwił życie gospodarcze naszego kraju, 
a więc; handel, przemysł, rolnictwo i t. d. 
Ciężkie bo zarzuty spotkały społeczeństwo 
polskie, przy omawianiu handlu. Ciężkie ale 
rtwdziwe. Jak z jednej strony prelegent sma- 
pajic wprost kupującą część społeczeństwa 
t. źw. konsumentów, wyrzucał jej brak poczu- 
cia patrjotyżmu, przez popieranie, przez kupno 
baiidlu żydowskiego, tak z drugiej strony 
Zwracając się do kupców katolickich, wytknął 
im wiele wad, które nie pozwalają rozwinąć 
się handlowi polskiemu, Wszyscy zebrani czuli 
prasedę w słowach prolegenta, lecz i zarazem 
(Bi palący wstyd, że tego nie widział nikt 
Gdiychczas, ale odczuli też i to, że wreszcłe 
trzóba Się nawrócić z tej żłej drogi, na drogę 
pracy, solldurności i uspołocznienia. Po dłu- 
ciśn 1 wyczerpującem przeniówióńiu prele- 
gauta otwarto dyskusję na temat w przedmio- 
vie poruszonych kwestyj. 

Podcżis dyskusji wyłoniła się się potrze- 
ba zorsanizowania w Dynowie Oddziału To- 
warzysłwa „Rozwój”. Cała zbita masa jedno- 
głośpie przystąpiła do organizącji. Po długiej 
łburdzo ożywionej dyskusji, przewodniczący 
żebrania, w serduziiych stawach dziękując pre- 
lagentowi za jego cieple słowa, zebranie zamk- 
nął, póczem zebcani z pełną oluchą w lepsze 
jutro ruzesań się uv domów, żywiąc w ser- 


ger 


_ „HASŁO NARODOWE 
cach wdzięczność tak dla organizatorów Ze- 
brania jak również i dla prelegenta za rze- 
czowe, mie, naszpikowane mdłą polityką, lecz 
do ciężkiej pracy organizacyjnej, nawołujące 
słowa. 

Przy ódejściu zebranych tu i ówdzie sły- 
szało się życzenia, aby Wszechmocny oświecił 
społeczeństwo polskie i skierował całe na wla- 
ściwe drogi, 


le pieniędzy płynie 2 PONI 
o Palestyny / 


„Ńeteń Hajesśod* organizacja śonistyczna 
zajmująca się zbieraniem pieniędzy na cele odbu. 
dcwy Palestyny, cgiasza co miesiąc rezultaty swej 
akcji. Z cyfr tych wyczytać można ciekawe rze- 
czy. 

Oto dowiadujemy się np. że w maju b. r. 
najwięcej wpłynęło pieniędzy do Palestyny ze 
Stanów Zjednoczonych, a żaraz potem z ?olski, 
na trzecieęm miejscu idzie dopiero Egipt, nastę 
nie Niemcy, Argentyna; Rumunja itd. 

Ze Staty Zjednoczone dały najwięcej pienię- 
| dzy (20.488 funtów szterl.) to nie dziwota, gdyż 
| jest to kraj miljarderów, ale że z Polski, z tej 

biednej Polski, gdzie żydzi żyją w takiej „aędzy”, 
wysłano do Palestyny aż 5.601 funtów sziewl. 
to jednak zastanawiające (z tego na, okręg war- 
szawski przypada 4441 funtów, na lwowski 605, 
Krakowski 423 i wileński 131). 

A więc żydzi krzyczą i wołają, że w Polsce 
tak im żle, że cierpią nędzę, a jednak potrafią 
zebrać na swoje cele o wiele więcei aniżeli żydzi 
w Niemczech, Argentynie, Anglj', Francji, Cze- 
chach i innych państwach. 


Rumy odrywanie eg 


Śjonistyczny „Nowy Dziennik daie na każ. 
dym kroku dowód swej „państwowej“ pracy. 

Oto niedawno ogłosił na swych łamach wia- 
domość, jakoby niektóre banki „za przykładem 
Banku Polskiego“ otworzyły podwójne konto dla 
swych wierzycieli i dłużników, osobno do wpłat 
w biletach zdawkowych i osobno w banknotach. 
Dodaje srżytem „Nowy Dziennik“ niby od nie- 
chcenia: „Jest to więc, jak gdyby powrót do 
dwuwalułowości, od której tak się odżegnywał 
premier Grabski przy rozpoczęciu akcji sanacyj- 
nej“ i atakuje rząd za „nienormalny stan“ jaki 
powstał rzekomo przez wypuszczenie w obieg 
zbyt wielkiej ilości monety zdawkowej. 

Cała powyższa „wiadomość sjonistyczego pi- 
semka jest wyssana z palca i spreparowana ad 
hoc chyba dla celów spekulacji... W Krakowie 
bowiem bankom ani się mie śniło o otwiera- 
niu jakKowychś podwójnych kont, a jedynie 
rozmaici spekulanci żydowscy ze Stradomia i Każ 
| mierza próbują nowych sztuczek lichwiarskich żą- 
| dając za 100 złotych w banknocie 108 złote mo- 
| netą zdawkową! 
| 


A czynią to tylko żydzi! Ci żydzi, z któ- 
rymi rząd niestety — zawarł „ugodę“ | *Oto 
| pierwsze doniosłe skutki i wyniki „porozumienia 
polsko-żydowskiego*. 
Spekulanci żydowscy żerują na nieświado- 
mości naiwnych jednostek, a pisemko zjonistyczne 
sekunduje im przez szerzenie popłochu i niezgod- 
nych z prawdą, alarmujących wieści. | 
Wińszdjemy p. Grabś i mi takich „p ñ- 

: Stwowców polświch*! 


i W. © ® 5 s 
Krakowski Magistrat 
| redukuje świętych 

| redukuje swiętych, 

j Na latarniach orjentacyjnych, które Magi- 
strat zawiesza nad bramami domów, umiesz- 
czono prócz numerów domów, nazwy odno- 
śnych domów. 

| Charakterystycznem jest, że przy oznacze- 
niu ulic, noszących imiona świętych, opuszczo- 
ho wszęuzie „święty“, a więc zamiast ulica 
„Świętego Filipa“, mamy „Filipa“ i t. d. a stało 
się tó podobno na wyraźne żądanie żydów. 
„Czyżby żydzi już takie rzeczywiście mieli 
wpływy w Krakowie, że na ich życzenie Magi- 
strat poważyłby się degradować świętych? 
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Kronik 
TONIRMA. 

Ogłoszenia w obcych językach. Przypomni- 
namy naszym Czytelnikom że w myśl okólnika 
MS. Wewn. (Dz. Urz, z dnia 10 lipca 1919 roku) 
na wszelkich ogłoszeniach, podawanych. do 
wiadomości publicznej, musi Dyć uwzględniony 
oprócz napisów w obcym języku, również tekst 
polski. Tekst ten winien być umieszczony na 
pierwszem miejscu i nie w mniejszych rozmia- 
rach, niż tekst obcy. Zarządzenie to jest. obo- 
wiązujące na całym obszarze Rzeczypospolitej. 

Każdy wie, że rozporządzenie to łamią. prze- 
dewszystkiem żydzi. Dlatego też obowiązkiem 
każdego Polaka, a przedewszystkiem Przyja- 
ciół naszego pisma, jest donieść o każdym. wy- 
padku przekroczenia tego rpzporządzenia. -wła= 
dzy politycznej (w Krakowie i Lwowie Dyrek- 
cja policji), podając, kto wydał ogłoszenie 
względnie ulotkę oraz drukarnię, która je wy- 
konała. ; 


| Niemal bez przerwy nawołują pisma Ďol- 
skie, aby nikt, kto ma w piersiach polskie ser- 
ce, nie jeździł do Sopotów, gdyż ludność nie- 
miecka prowokuje Polaków na każdym kroku, 
a właściciele znanej spelunki gry, zwanej szum 
nie „Kasynem w Sopotach*, czyhają na przy- 
bywających Polaków i wyciągają od nich tak 
potrzebne w kraju pieniądze, 

Zupełnie inaczej postępują pisma żydow- 
skie. Mimo, że rząd jest przeciwny wspomnia- 
nym wyżej + wycieczkom, przyrzekający temu 
rządowi żydowie lojalność, zachwalają bez 
przerwy czytelnikom  Sopoty i zachęcają do 
wyjazdu tam żydów i Polaków. Jako przykład jak 
Się propaguje tę antyspołeczną akcję, może słu- 
żyć „Nowy Dziennik*, który prawie w każdym 
numerze "umieszcza krzykłiwe anóhsy, zar 
chwalające grę „ruletta-baccara* w „Kasynić 
w Soppotach'*. 7 

; Oto jeden więcej dowód lojalności żydow- 
skiej względem państwa i trwałości umowy 
rządu polskiego z żydami. : 


Pierwszy żyd kasowym kontrolerem koleje- 
wym. Niejaki Łejzor Wiesenberg, urzędnik w 
Dyrekcji kolejowej w Krakowie, miańowśny zo- 
stał niedawno inspektorem i kasowym kontro- 
lerem. Jest to pierwszy Wypadek w kolejnictwie 
polskiem, że żyd zostaje mianowany kasowym 
kontrolerem. Podobno p. Wiesenberg  jtźdżił 
tak długo do Warszawy po protekcję i tak dłu- 
so naprzykrzał się śwojemi podaniami; że 
wreszcie dla odczepnego mianowano go kon- 
trolerem, Jak z jednej strony świadczy to 6 ży- 
dowskim tupecie p. Wiesenberga tak z drugiej 
strony okazuje się, że krakowska Dyrekcja boi ` 
się (!) poprostu żydów i, gdy który jest. tylko 
śmielszej natury potrafi wydusić i "awans 
i mianowanie. Podobno mógłby zresztą toś o 
tem więcej powiedzieć wydział VII zbyt mięki 
i ustępliwy wobec żydków. A w każdym razie 
wstyd to wielki dla krakowskiej Dyrekcji, że 
ona jedynie w całej Polsce mianowała żyda. ka- 
sowym kontrolerem mimo, że posiada wielu 
zdolnych Polaków, urzędników kasowych. Pa- 
nie prezesie Dyrekcji Krakowskiej wstyd, 
wstyd! | e 

Do naszych Czytelników. Jak to ód pierw- 
szej chwili zauważyć mogli Czytelnicy „hasi, 
dodatek ilustrowany był drukowany w innej 
drukarni niż „Hasło Narodowe" a podpiśywali 
go panowie z Warszawy, również inni aniżeli 
„Hasło Narodowe". Wydawnictwo bowiem do- 
datku stanowiło zupełnie odrębną jednostkę od 
„Hasła Narodowego“ i z Warszawy dostarczało 
wielu pismom prowincjonalnym za opłatą ów 


"dodatek, W ubiegłym tygodniu wydawnictwo 
to zawiadomiło nas, że teduje swoje prawa i 


należytości na... firmę żydowską w Krakowie, 
Wobec tego musieliśmy natychmiast zerwać u- 
mowę i stąd brak dodatku. Prenumeratoróm 
naszym postaramy się ten brak w formie obni- 
żenia prenumeraty zaliczyć. Nową cenę prenu- 
mera; podamy w masiębnym numerze. Do 
sprawy tej jeszcze powrócimy, gdyż jest ona 
dla nas zasadnicza i świadeży bardzo ujemnie 
o warszawskiej spółce, 


zy w = T 
ZAHŁAD. ARTYSTYCZNO - FOTOGRAFICZNY 


W KRAKOWIE, PRZY UL. KARMELICKIEJ 21 
Przyjmuje zamówienia na: 
Grupy zbiorowe, zdjęcia do legitymacji i pasz- 
portów, portrety aż do naturalnej wielkości 
według każdej fotografji i t. p. oraz wykońu- 
je zdjęcia wieczorne przy świetle elektrycznem. 
Gwarancja 2a Vykina.ie najlepsze, Geny niskie. 
Zakład otwarty od rano do 7 wieczorem, 


RESTAURACJA POWSZECHNA j skład arty- 
kułów kolonjalnych Kraków, ul. Karmelicka 17 
(wejście także od ul. Garbarskiej) wydaje zna- 
komite obiady z 3 dań po 1 złp, 

R. H. KOWALSKI, Kraków, Garbarska 26. — 
Materjał elektrotechniczny, akumulatory. 


= OW, 


STROJE MĘSKIE | DAMSKIE, wykonuje szybko i solidnie 
Spółdzielnia odzieżowa. Kraków, ul. Mikołajska 13, tei. 3037, 


a E 
ŚWIAT ELEGANCKI i wymagający ubiera się 
w firmie Jan Sajak, Kraków, Karmelicka l. 39. 
Na składzie materjały angielskie. 

m Mk WA RA TO OT ZZO 
SUKNIE, kostjumy, płaszcze damskie, ubrania 
męskie, według najnowszych modeli wykonuję 
z materjałów własnych i dostarczonych, ceny 
przystępne J. Poradzisz, Gołębia 16, I p. 
ane 
FABRYKA CZEKOLADY A. Piasecki S. A. Kra- 
ków — poleca swe wyroby. 

EE AE lm KO Z TRDTŃ TE OOO 
ZAKŁAD tapicersko-dekoracyjny, magazyn me- 
bli i wyrób kołder watowych, wełnianych i pu- 
chowych, A. Rybiński, Kraków, Sławkowska 
21, I p., tel. 34.68. 


WŁADYSŁA % TUREK, Kraków, Karmelicka 8, 
telefon 3019, poleca przybory do rybołostwa, 
trucizny na: karakony, pluskwy, myszy, mole 
it p. 

SLIM "gta PEZIRPRE AL RZ 
ZAKŁAD Artystyczno-kamieniarski Franciszką 
Łuczywo, Kraków, Rakowicka L. 14, wykonuje 
wszelkie roboty kamieniarsko-kościelne po ce- 
nach konkurencyjnych. 
NZENNZZZNN AA 
INSTRUMENTA MUZYCZNE skrzypce, harmo- 
nje rączne, oryginaine włoskie mandoliny gi- 
tary oraz przybory muzyczne posiada na składzie 
w wielkim wyborze J. A. NIKIEL Kraków 

ul. Szewska L. 2. 


MARTA" Iiacownia „Tow. popier. przemystu 
zobiecego*, poleca: różańce silnie robione w 
wicelkta wyborze, szkaplerze, kirsty. Przyinnje 
zamówienia ra chorągwie i szaty liturgiczne, 
əraz odnawianie starych aparatów Ceny naj- 
przystępniejsze. Kraków w Jana 24. 

O z, 
PRACOWNIA SZKLARSKA A. Paczki w Kra- 
kowie, ul. Sołtyka 7, wykonuje wszelkie roboty 
w tym zakresie t, j.: szklenie dachów, kościo- 
łów, okien wystawowych tak nowe jak i repe- 
racje Iaiejscowe i zamiejscowe po cenach kon- 
kurencyjnych. 


JÓZEF ANCRABAJTIS w Krakowie, ulica św. 
Tomasza L. £l. Hurtowny t częściowy skład ar- 
tykułów relig'jnych. 


O 


Karol Charles Medwecki 
Batorego 34. m. XIV. LWÓW 


Wełny. — Nowości. — Koronki, — Napierśniki. 
Brokaty ornatowe. — Nici. — Epety. 


° Podwiązka 
Sze/k2 >, poleca 


Sljay Lesz ynekIz 


Krawaty, 


a 


pelusa, bielie moska | 


"HASŁO NARODOWE” 


Pierwszorzędne 
Przybory do wszelkich sportów 
oraz wychowania fizycznego 


poleca 


K. PARAFINSKI — KRAKÓW, UL, SŁAWKOWSKA 14: 
Telefon Nr. 2534. 

Stale na składzie: Artykuły światowej sławy firm angiel- 
skich — tennis, footbal, boks; finlandzkich i szwedzkich — 
lekkoatletyka; — włoskich — szermierka; szwajcarskich — 
stoppery, turystyka itd , komplety dla potrzeb wojska, szkół 
ObOZŁÓW, przysposobienia rezerw, kiubów, sokolstwa i harcerst. 
Oryginalna amerykańska guma do żucia Chicłets, Ostatnia 
nowość: Kieszonkowy stołek składany — niezbędny dla 
każdego, — Klubom dogodne warunki spłaty. 


waw e EEN y EF 2 ` o 


KILIMY największy wybór, różne style sprze-- 


daje na dogodnych warunkach spłaty Bobrow- 
ska, Karmeicka 46, III p., ofic. 


EEK da 
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mw 


Zakład wyrobów ślusarskich 
artystycznych ibudowlanych 


Jan Oremus 


Kraków, ul. Rakowicka L. 15, 
Telefon Nr. 2518, 

Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
ślusarstwa wchodzące po cenach 


z, umiarkowanych. a 
LEE x EMAAMÓZEZOWZE ME ARZAEZAKGAÓKNMUMKAKE 


NEDEELRZANAEEEEWEEBENENEC Zi NM 


Franczak Władysław 


Zakład artystyczno- Rzeźb. -Kamieniarski 
w Kraliowie, ulica Warszawska L. 55 


na cmentarzu miejskim 

wyłonują roboty budowlane specyalnie roboty Koś 
cielne i grobowce, tak w miejscu jaki na prowincji, 
z różnych Kamieni i marmurów. — Bezpłatne prze- 
chowywanio zwłok w własnych grobowcach. — Ceny 
Konkurencyjne. — Firma wykonała roboty na Wawelu 
oraz pomnik poległych Ułanów w dn. 6 list. 1923 itd. 


aloniki, otomany, materace włókienne 
z trawy morskiej, najtaniej poleca 
Zakład tapicerski 


Luszowicz Józef 


Florjańska 44. 
Największy wybór na raty. 


Na raty! 


Naczynia aluminjowe. 
Narzędzia stolarskie. 
Wirówki. 
Bańki hermetyczne 


poleca > 


W. Halski 


Kraków, Szewska 23, 
Sukiennice 21-22. 
| Skład towarów żelaznych | 


y 


T 


tylko w doborowych gatunkach sprzedaje tanio: 


ZEJSK 


Kraków. Rynek Linia A—B róg ul. Florjańskiej. 


SPAM, 


Str. 9. 


Lokomobile WOLFA 


Motory ropne DIESLA 
Motory drzewne i cepielniane 


dostarcza natychmiast 


(li. Wacław Gąsior i Ska 


Kraków. Karmelicka 14, hl. 310 


CA DRUTY ŻELAZNE NN, | 


Ydo wszelkich celów: ocynkowane, gax 
wanizowanc, sprężynowe, kalibrowane spe ' 
cjalne twarde, póltwarde, glijowane. 


Druty telegraficzne i telefoniczne. 


Druty do wiązania skrzyń siana, słomy i t. p. 
Druty kolczaste. 


Dostarcza Dostarcza 
KRAKOWSKA FABRYKA 


DRUTU i WYROROW ZELAZNYCH: SRA AK. 


KRAKOW-PODGORZE, Romanowicza L. 5. 
j Telefon 227. Adres teledraficzny „METALGOR' 
Własny tor przemysłowy. D ogodno warunki sprzedaży 


KOŁDRY 


PUCHOWE NA WEŁNIE I WACIE. MATERACE 
WŁÓSIENNE I POWIJACZE DLA NIEMO:- 
WLĄT. PODUSZKI i PIERZE GĘSIE. 
poleca jedyna 
KATOLICKA PRACOWNIA WYROBÓW. 
POŚCIELOWYCH 


M. MATUSIEWICZ 


KRAKÓW, UL. POSELSKA 20. 


Instalacje eleKtryczne 


„Elektropromień” 


Przedsiębiorstwo elektrotechniczne 


Kraków, Sebastjana 12. 
pa e | | sumas NNT" 


Pierwsza Małopolska Fabryka 
Zwierciacieł i Sziifiernia Szkła 
Sp. Z ogr. odp. i 
Największa w Polsce Sziifiernia Szkła 


poleca: Lustra i szyby szlifowane do mebli, — Lustra 
w ramkach nikłowanych i patentowe na deszczułkach,' 
Szyby i lustra w każdej wielkości na składzie v- 


Zamówienia przyjmuje 
Biuro fabryki: Kraków, Grodzka L. 60. I. p. 
Telefon 4078. Telefon fabryki 4225, 


Zakłady Wydawnicze i Przemysłowe 


Ryngraf 


Spółka AKcyjna 


Lwów, pl. Trybunalski 


poleca przybory liturgiczne i dewocyjne 
w wielkim wyborze. 


H. Oskarbski 


Towary * "metry = 

kolonialne T. Malczewski i Ska Delikatesy 
—— Kraków, Szewska L. 2, 

Polecamy Wina francuskie sławnej firmy A. 


De Luze & Fils Bordeaux, Graveo, Barsac, 
Sauterner, Hant Sauternes, „St. Julien. 


Wina austrjackie i Węgierskie po cenach bar- 
dzo przystępnych. 


Str. 10 | i HA840 NARODOWE: Nr. 25 


EZ 


PINu alinena EEE E CHENRZNEA 
HURTOWNIA $OLI|| Sklep dworski 2OZEF MASSAR! 


TELEFON Nr. CM | „przy ulicy św. Tomasza 29, 
petla paleniu pory osn ||| SEZAM sontak od 1. vat br sklep pro. | MAGAZYN TOWARÓW MODNYCH 


stawą do domu. Z okolicy) sprzedawać się będzie nabiał, Poleca na wiosne I lato: . 
jarzyny, owoce etc. Nowości we wełnie na suknie i kostjumy dam- 


ceny niższe od targowych. skie, materjały na ubrania męskie, jedwabie, 


voile, zefiry, perkale, ręczniki, stołowa bie- 


Na raty! Na rety! EAESES O] lizna i t. d. 
Żaklat Azow: 


Mitroiowo-(jilar(i [AF Domy, parcele, (ikari, teray "m r 1 


REODOR ŻAJDZIKOWSKI nie przedstawiają pełnej wartości jeżeli nie są 
starannie ogrodzone parKańein z siatki drucianej e 


Kraków, ul. Św. Jana 30. i : 
Wykonuje witrażowe oszklonia do kokosy jg Kompletne ogrodzenia siatkowe wraz z bramami 
| i fürtämi, uzupełnione drutem kolczastym, 
tak zwykłe jak i ozdobne 


szych zamówieniach na raty. 
Ceny 50% niższe niż wszędzie. 
dostarcza 


Na raty ! Na raty! 
Fandć! wina zał. w r. 1847. 


[Jl 


1. ótadiniora, Lwów, bym KRAKOWSKA FABRYKA 


aaa aw | DROTU i IRODOW ZELAZNYCH $P. AKU 


DAE” daj właściwsze źródło "m | KRAKOW-PODGORZE, Romanowicza 5. 


Telefon 277. Adres telegraficzny „„METALGDRG, 


Najwieksza fabryka wyrobów drucisnych w Poilste. 
Masowa mechaniczna produkcja, a wiat najtańsza. 


Henryk Bober 


Geny bezsprzecznie konkureńcyjne. — womnterzy 
Kraków, Librowszczyzny L. 6, ną zawołanie. 
i b Krótkie terminy dostawy. — Dogod i i i 
Pierwsza w Polsce artystyczna pracownia y. — Dogo ne warunki Kredytowe. — Przy większych zleceniach, spłaty 
wekslowe do 10-ciu miesięcy i dłużej, — Odsprzeńawcy otrzymają rabaty. 3 


naprawy dywanów perskich i makat. 


Przyjmuje się również do 
tzyszczenia i trzepania. 


BE Cenniki, katalogi ilustrowane i t. p. wysyłamy odwrotnie. "BĘ 


EGO mr z 

Jedyna CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNIA SZKLARSKA | 
-B STELMACH | 
LWÓW, LEGIONÓW 3. SZAJNOCHY 2. | 
| 

i 


the _ _ w podwórzu. 
Wykonuje wszelkie roboty szklarskie so- 


'lidmie i to oprawa obrazków, oszklenie 
i budowli i portali, po nizkich cenach, 


M Ą' 6 | 


w Krakowie, Grzegórzecka L. 30. 
Telefony 3470 i 3223. 


Postój wozów od 8 rano do 10 wiecz. 


NI szawodny krem czeremchowy „Vamoś" nie- | o 

zj Gwnany Śzodók do pielęgnowania cery, usuwa É $ H 92 WPDGENKAC METAR 

Y legi, plamy 1 opaleniznę, jedyny krem, który 5 

raływać można podczas dnia, zarazem pod pu- 
der. Wyłączny skład hurtowny i częściowy. 


W. Lażarowić, Kraków, Garbarsiia 4, 
Cena 1 słoika 3 złote. Niebywałe rezultaty. $ AA ; <h l Oza 
RA A M nh ś f <4 > - 


ME d na muchy! Oryginalne Muchi-zielone. ZDICE vanan 
1000 sztuk 60 zł. Tonatoh tępi szwaby, Orwin na A 
SZCZUIY, Mogli na pluskwy, Sintin na pchły i in- _twier. przez Magistrat i Dyrekcję Policji w Krakowie. 


ne owady, Cholina na mole — niezrównane UP. 


środki. Wysyła hurtownie se E : a r » ź s 
W. Lazarowić, Kraków, Garbarska 4. | =. 1 EE 


"sf 
H KAWAŁEK ZAPASOWY 
; Ze. 125 


Rynek gl, vis-ąvis Hawełki, w innych 
godzinach w nocy telefonicznie 
zamawiać. 


Wszelkie zażalenia i reklamacje zgłaszać 
pod Nr. telefonu 3223, 


Taryfa dla doróżek samochodowych w Krakowie żae 


ODDZIAŁ: WARSZAWA -R5SKURLFHG"RALOM = PIASKI 12 


Adres Redakcji i Administracji: ODDZIAŁY: 
Kraków, ulica Stolarska L. 6, II p. | Lwów, Rozwój, Legjonów 3. _ Poznań, Kirschkowa, Gwarna. 
Telefonu nr. 1018 — Konto czek. 404.888. Łódź, Rozwój, Podleśna 4. Warszawa, Widok 19. 


l e S i mę. Za 1 wiersz milimetr. — Ogłosz. zwykłe zł. 0'15, Nadesłane zł. 0:40, Dział ekonomiczny i komunikaty zł. 0-80. 1-sza strona 
ey iii yli: i inne tekstowe zł. 0'80. Ogł. świąt. 25% droższe. Dla urzedn, państw, emerytów, robotn., inwalidów, i posz, pracy duży rabat, 


| " ! ji „ Miesięcznie z „dodatkiem ilustrowanym i 1 książką 2 zł, bez książki i dodatku zniżona 1 zł. — Kwartalnie, z dodatkiem 
|| KIEMMNETA j. ilustrowanym i 4 książkami 6 zł; bez dodatku ilustrowanego i książek 3 zł, Ceny rozumieć należy wraz z dostawą do domu ` 
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Drukarnia „Prawdy” w Krakowie, Stolarska 6, 


Za Spkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny: Jan Kozioki 


